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ILUSTROWANY 


Pawlenko strachem przejety, 


proponuje rozejm i rokowania 0 pokój. 


NIEMA ROZEJMU, NIEMA UK ŁADÓW ZE ZBRODNIARZAMI! 


Przemyśl. (Telefonem od koresp). 25 kwie- 
tuia. Ze strony poinformowanej dowiaduje 
się wasz korespondent, że gen. Pawlenko za- 
proponował dziś Polakom natychmiastowe 
zawieszenie broni i rozpoczęcie rokowańżo 
pokój z Rzeczpospolitą polską.  Pawlenko 
prosi, aby dwu oficerów znających: stosunki 
polsko-ruzkie, Tarnawskiego i Kirmanowi- 
cza, przepuszczono przez linię bojową, któ- 
rzy udaliby się do Paryża i tam rozpoczęli ro- 
kowania. 

Pawlenko powołuje się na to, że już dnia 
15 marca Paderewski proponował rozejm — 
A zaznacza, że Polacy powinni się nan zgo- 
dzić, gdyż prowadzą dotychczas walkę de- 
lenzywną. 

i + * $: 

Wódz hajdamackich bord pod Lwowem, 
tour, który cywilną ludność miasta morduje 
granatami gazowymi, zmiarkował, że zbliża 
się. kres marzeń o rządach ukraińskich w Ga- 
licyi i że przyjdzie płacić za niezliczone zbro- 
dnie ruskiej dziczy pod komendą niemie- 
ckich oficerów. Akcya generała Iwaszkiewi- 
«za, przekonała siczowników. że Lwowa ni- 
gdy j 
Hera przejął ich bezmierną trwogą. 

Wyrazem tej trwogi jest propozycya Paw- 
denki w sprawie zawieszenia broni i rokowań 
„o pokój. Hajdamacy dotychczas odrzucali 


nie zajmą, a przyjazd generała Ha- 


czynione im propozycye, zrywali przewrotnie 
i bezczelnie układy: teraz lusza się i proszą. 
Strach ieh obleciał! | 

Nie wątpimy ani na chwilę, że dowództwo 
połskie i rząd polski dadzą hajdaimace uale- 
¿ną odpowiedź. 

Po pierwsze, że ze zbrodniarzem-imordercą 
kobiet i dzieci, jakim jest Pawlenko — wo- 
góle się nie traktuje. Człowieka takiego sta- 
wia się tylko przed sąd. Krew pomordowa- 
nych przez hajdamaków setek ofiar, jęki ran- 
nych, ruiny Lwowa — wołają o pojnstę. 

Po wtóre: nie pora dziś na żadne układy 
z Rusinami. Hajdamaczyzna musi zostać 
wprzód wypleniona, zbrojne hordy odegna- 
ne z pod Lwowa i Borysławia: a potem be- 
dziemy regulowali nasz stosunek do spokoj- 
nej ludności ruskiej. Fikcya ukraińsko-bol- 
szewieka w Galieyi musi się skończyć. Głos 


"mają dziś tylko gen. Iwaszkiewicz i Haller. 


JAK DALEKO SIĘGA BEZCZELNOŚĆ 
„UKRAIŃSKA%: PROSZĄ TAKŻE 
KOALICYĘ O POMOC. 

Wiedeń, 25. kwietnia. (PAT). ..Reichspost” 
donoki, że rząd ukraiński zwrócił się do kon- 


' ferenevi pokojowej w Paryżu, bv konferen- 


cya udzieliła mu pomocy przeciw bolszewi- 
kom na Ukrainie przez przysłanie armii koa- 
licyjnej. Że swej strony rząd ukraiński ofia- 
ruje w zamian za to pomoc gospodarcza. 
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Niemcy celowo opóźniają przyjazd do itersau. 


Kraków, 25 kwietnia. (PAT). Radiotele- 
gram stacyi krakowskiej z Paryża: 

Kzad niemiecki zawiadomił oficyulnie, że 
jego pelnomocnicy nie wyjadą z Berlina 
przed 28 bm. i że nie będą mogli przybyć 
wcześniej jak dnia 1 maja. Równocześnie do- 
miósł rząd niemiecki, że siedmiu dziennikarzy 
"będzie towarzyszyło delegatom. 

(Ta nowa zwłoka niemiecka pokazuje wy- 
raźnie, jaką taktykę Niemcy obrali. Nie spie- 
" szno im poznać warunki pokoju, bo wiedzą, 
4e będą sprawiedliwe więc ciężkie: zwlekają 
przyjazdem i będą wszystkimi sposoby od- 
wlekać zawarcie pokoju, liczac na rozterkę 
wśród koalicyi i na niespodziewane wybpa- 


JEŚLI NIEMCY NIE PODPISZĄ... 
Bern. (Tel. wł). Organ tutejszego francu- 


skiego poselstwa „„La- Democratic" upowa- 
żnioeną jest do oświadczeniu, że w razie nie 
podpisania przez Niemcy traktatu pokojowe- 
go Fraucya poczyni następujące zarządzenia: 
Natychmiast rozpocznie się wyprawa wojęn- 
n» a podczas jej półrocznego trwania stracą 
Niemcy więcej ludzi niż podczas dotychcza- 
sowych 51 miesięcy wojny. Foch nie zawaha 
się przed całkowitem zburzeniem znacznej 
części Niemiec. Późniejsze warunki pokojowe 
wypadną naturalnie dla Niemiec o wiele 
ostrzej. Odrzucą wówczas sprzymierzeńcy ta- 
kże pertraktacye.pokojowe z Rzeszą niemie- 
cką i zawrą pokój z pojedynczemi państwa- 
mi związkowemi. Rozpoczęcie na nowo kro- 
ków nieprzyjacielskich poprowadzi Niemcy 
napewne do całkowitego upadku. 
"RB ATM 


Sprawa Rs. Cieszyńskiego ma być 
załatwiona układem poisko-czeskim. 


Paryż (PAT). Ag. Havasa donosi: „Petit 
Parisien“ pisze: Komitet pięciu uchwalił że 
sprawa cieszyńska powinna być załatwiona 
vezpośrednim układem polsko-czeskim. 

Cieszyn. (Telegram wł. biur. prasowego). 
„Morawsko Ślezsky Dennik'* donosi z Pra- 
sl pod datą 24 bm. Praskie pisma donoszą: 


d papieru i galantery 


Bilety wizytowe — Zawiadomienia ślubne. — Biakładem firmy: Pocztówki z podobizną gən. uallora. 


Rada Czterech w Paryżu rozstrzygnęła w 
sprawie cieszyńskiego w tym duchu, że mię- 
dzy Poiakami i Czechami mają być nawiąza- 
ne bezpośrednie rokowania w sprawie Śląska. 

Cieszyn. (Telegr. wł. biura prasowego). 
Onegdaj miała się odbyć z podp. czeskim 


-Sznejdarkiem konterencya w Morawskiej O- 


e Michał Słomiany, mk Praos we H 


Pocztówki artystyczne — papiery listowe — Albumy i ramki na fotograf'e — 


Kraków; niedziela 27 kwietnia 1919. 
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strawie, po porozumieniu się z pułk. anugiek 
Wells'em i amerykaninem Hove. Panowie ci 
udali się wraz z posłem Zanaskim do Ostru- 
wy, zastali tam jednak tylko adjutanta, któ- 
ry im oświadczył, że podp. Sznejdiwck wyje- 
chał na front! 

(Rzeczywiście niebywale kulturalny sposób 
przyjmowania zaproszonych przez siebie gu- 
ści! Przyp. Red.). 


Zatarg o porty 
adryatyckie. 


NIE NALEŻY PRZECENIAĆ ZNACZENIA 
WYJAZDU DELEGACY WŁOSKIEJ Z 
PARYŻA. > 
Kraków, 26 kwietnia. 
(xy) Wyjazd deleg:icyi włoskiej z Paryża 
stanowi przykry dyssonans konferencyt po- 
kojowej, «le prawdopodobnie nie poriada te- 
go znaczenia, jakie Niemev chcieliby mnu 
przypisać i nie wywoła skutków, jakich spo- 
dziewają się Prusacy. spekułujący na niezgo- 
dę wśród sojuszników. Pp. Orlando, Sonnine 
i salandra opuścili Paryż, ale Salandra o- 
świadczył, że wyjeżdża nie dlatego. iżby zry- 
wał z entemeż, lecz niema nad czem radzić 
w Paryżu. Nie wiemy też, czy usunięcie się 
Włochów jest definitywne i stanowcze, czy. 
też niema charakteru demonstracyi, mającej 
na Celu uspokojenie wzburzonej opinii publi- 
cznej we Włoszech. Dopiero dalsze telegra- 
my pozwolą nam w tej mierze: wyrobić sobie 
właściwe zdanie. 
W. żadnym jednak razie nie można mówić 
o „rozbiciu ęntenty" i z przebiegu sporu o 
Adryatyk wyciągać złowróżbnych wniosków, 
o całokształcie dążeń konierencyi pokojowej. 
W kompleksie spraw, o których stanowić mu 
aereopag sędziów świata Wersalu, spór uv 
porty adryatyckie posiada, jakkołwiek do- 
niosły dla Włoch i Jugo-Slawii, znaczenie 
podrzędne. Ten spór drugo planowy luźno 
związmny jest z zasadniczą kwestyą, którą 
załatwić winna konferencva pokojowa, 2 
kwestyą. jak zabezpieczyć Europę w przysz- 
łości przed militaryzmem niemieckich Hu- 
nów. W tej mierze wśród ententy panuje zgo- 
da. a wyjazd delegacyi włoskiej z Paryża nie 
zmienia zasadniczo sytuacyi i nie ułatwi 
Niemcom oporu wobec warunków sprawic- 
dliwego pokoju.*Na- straży tego pokoju z 
Niemcami stoi przedewszystkiem Francya, 
Anglia i Ameryka i one, a nie Wlochy, któ- 
re faktyeznie z Niemcami wojny nie prowa- 
dziły, czuwać będą nad przeprowadzeniem 
uchwalonych warunków pokoju. Sytuacya 
w. Europie nie dozna zasadniczej zmiany, U- 
kład sił nie przeobrazi się w niepokojący spo- 
sób, choćby Włochy swój spór z Jugo-Sla- 
wią chciały istotnie rozstrzygać z pominię- 
ciem konferencyi paryskiej. Być może, że dy- 
plomacya niemiecka, cehwytająca się każdego 
źdźbła snuje już plany, jakby: Włochy wygry- 
wać przeciw reszcie sojuszn., być może że ża- 
masły ks. Bilowa znowu odżyją — losu Nie- 
miec nie nie odwróci. Watpić zresztą należy, 
czy Włochy zechcą istotnie wbrew woli Sta- 
nów Zjednoczonych działać w sporze o Adrv- 
atyk. Wprawdzie Włosi dzis juź dzierzą w 
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swych ręku owe sporne porty, Rjekę, Zadar 
i Split, a Jugo-Slawia niema siły aby zbroj- 
nie oprzeć się okupacyi włoskiej, ale z dru- 
giej strony Włochy są w wielkiej mierze za- 
leżne vod dowozu węgla, surowców i Żywno- 
ści z Anglii i Ameryki. 

Wyczekują dalszego rozwoju wypadków, 
mie patrzymy pesymistycznie w przyszłość, 
Konflikt paryski jest przykrym dysonansem, 
alo ma znaczenie epizodu. Nie tracimy na- 
dziei, że konflikt między Włochami a Jugo- 
sławią będzie załagodzony kompromisem. 


Pretensye włoskie w Adryatyku. 


Konterencya paryska, gdy chodzi o rozstrzy- 
guięcie zatargu włosko-jugosłowiańskiego, znaj- 
duje się w bardzo kłopotliwem położeniu. 

W łonie Rady „czterech“ Anglia i Francya są 
świązane z Włochami traktatem zawartym w 
Londynie, w kwietniu 1915 r. podług którego 
Włochy miały otrzymać Trydent, Tryjest i brzeg 
dalmacki pomiędzy Zara i Sebenico. (Kwestyę 
przynależności Fiume (Rjeki) postawiono wów- 
czas w zawieszeniu z powodu zastrzeżeń Rosvi 
oraz możliwości zawarcią odrębnego pokoju z 
Austryą.). 

Po odpadnięciu Rosyi, udział Włoch w rozbi- 
ciu monarchii Habsburgów stał się tak znacz- 
dym, ofiary poniesione tak wielkie (z górą pół 
miliona zabitych i drugie tyle rannych), ze 
Prancya i Anglia nic nie miałyby przeciwko 
przyłączoniu do Włoch jeszcze Fiume (Rijeki) i 
Spalato (Split). 

Temu wszakże, jak wogóle niektórym pun- 
stom traktatu londy ńskiego, stanął w poprzek 
Wilson, który traktatu nie podpisał, 


Opinia społeczeństw, stwierdzić należy, jest za 
uwzględnienien wszystkich t. zw. „pretensyr' 
Włoch do wachodnich brzegów Adryatyku. 

Wybrzeże to ciągnie się na 1200 k., z którycn 
Włosi pragną posiąść tylko 200, tj. część ŚTUd- 
kową wybrzeża dalmackiego, gdzie się znajdu- 
lẹ porty Zadaru i Sebenico. Nie można więt 
twierdzić, że Włosi chcą odciąć młode państwo 
południowo-słowiańskie oj morza pozostanie mu 
bowiem kilkanaście innych portów, a wśród nich 
kilka doskonałych, jak Metković, Raguza itp. 


Jeslichodzi o motywy słuszności pretensyi 
włoskich do wysp Adryatyku i wspomnianej 
wyżej części wybrzeża dalmackiego, to powia- 
dają znawcy, że ludność na wyspach i w mia- 
stach jest przeważnie włoska. Następnie, gdy 
chodai o względy stategiczne, to w interesie ca- 
łej Ententy leży, żeby Włochy miały dobrą pod- 
Btawę strategiczną morską, tę zaś mogą znależć 
tylko na brzegu wschodnim, na zachodnim bo- 
wiem, od Wenecyi do Brindisi, na przestrzeni 
450 kil., tej bazy morskiej Włochy na Adryaty- 
ku nie posiadają. Jak to się odbijało na opera- 
cyach morskich w czasie wojny, dość będzie 
wspomnieć, że flota włoska była unieruehomio- 
na przez trzy lata w portach Brindisi i Tarentu, 
trancuska zaś na RAA 


„JTUSTROWANY DZIENNIK POTSKI*. 


W sprawie konieczności przyznania Wło- 
chom Fiume, przytaczane gą następujące racye: 
przyznać Włochom Tyvjest, nie dać za5 Fiume, 
to znaczy tyle, co nie Mie dać. a raczej Świ 
Tryjest... 

Tryjest i Fiume współdziałają zt sobą w pra- 
cy: Trvjest obsługuje Niemcy południowe, Fiu- 


me — Wei gry i równinę Dunaju. Jeśli Fiume do- 


stanie się Serbo-Chorwatom, Niemey południa 
przeniosą punkt ciężkości swoich interesów do 
Fiume — a w takim razie Tryjest zamrze.. Nie 
dać Włochom Trvestu razem z Fiume — to do- 
starczyć Niemcom środka bojkotowania Wło- 
chów, słowem Ententa szłaby tu na rękę Niem- 
com i zdawałaby Włochy na łaskę niemieckiej 
polityki szantażu względem nich. 

Prócz powyższych motywów,  przemawiają- 
cych za rozstrzygnięciem sporu włosko-głowiań- 
skiego w myśl życzeń Włochów, mężowie zasia- 
dający w Radzie „dziesięciu“ > Radzie „czte- 
rech“, nie mniej muszą się liczyć z tym faktem, 
że sprawa ta, tak samo roznamiętnia opinie wło- 
ska. jak sprawa Alzacyi į Lotaryngii — opinię 
francuską. Ad-ia — to dla Włochów „mare no- 
"stro". Niezaduwolić Włoch, to znaczy stworzyć 
tam możliwość groźnych wstrząśnień wewnętrz- 
nych, to przygotować teren dła apitacyi bolsze- 
wickiej, to również wzmocnić ruch germanofi- 
ski i usprawiedliwić przedwojenny pogląd Gio- 
littiego i jego zwolenników, którzy dowodzili, 
że Włochy pozostając neutralneimi, mogą bez 


Nr. 78. 


fatygi qtrzymać od Austryi Trydent, z Tryestu -- 
za$ korzystać jako z porto franco. A do tego 
ściągnęłyby się zdobycze Włoch, po wojnie zwy- 
cięskiej, gdyby progran południowo-słowiański 
został poparty przez konfereucyę pokojową. 

. Natomiast państwo serbo-chorwacko-słoweń- 
skie nie uznaje traktatu londyńskiego 2 25 kwie: 
tnia 1915, który decydował o ziemiach jego, 
gdy ono jeszcze nie istniało, powołuje się ua 
względy etnograticzne i na względy gospodar. 
cze a wreszcie powołuje się i na to, że nawer 
rzeczony traktat przyznawał Rjekę Chorwatom. 

Po stronie Jugosławii stanął Wilson — a jego 
argumenty anajda Czytelnicy we wcoaeorajszyn: 
numerze. | 

Konferencya pokojowa musi rozciąć ten ogro' 
mnie splątany węzeł gordyjski. Rozciąć się on 
nie da, bez poszkodowania jednej ze strun, będą- 
cych w zatargu. Najgorzej byłoby jednak, gdy- 
by cięcie tak wypadło, że obydwie strony czu 
łyby się niezadowolowemi i pokrzywdzonemi. 

W tym przykrym zatargu włosko-ałowiań- 
skim, jeden moment można z całą beastronno 
ścią, nie przesądzając odległej przyszłości mło- 
dego państwa 3.Ch. SŁ — ocenić — mianowir 
cie tea, że straż na Adryatyku, na długie lata 
jeszcze, z korzyścią dla wszystkich zaintereso- 
©Quych mogą utrzymać jedynie Włochy. Ta 
wszakże pociąga za sobą nieuniknione konge- 
kwencye. 

(Telegramy na stronicy 4-tEj). 


Kraków, 26 kwietnia. 

Jak czytelnikom wiadomo, obecny mini- 
ster skarbu wniósł do Sejmu projekt zmiany 
ustawy o sieniplowaniu obcych walut. 

Motywy ministra określają stemplowanie 
jako technicznie niewykonalne, A Tąeczowo 
niepotrzebne. 

Ten projekt spotkał się szezegółnie w za- 
borze austryackin z silną opozycyą, obecnie 
znów banki lwowskie i krakowskie wniosły 
memoryał do Sejmu i ministerstwa skarbu 


o pozostawienie w mocy uchwalonego już . 


stemplowania. 

W artykule ‚dwa problemy finansowe" 
omawia tę sprawę w Nrze 107 „Czasu“ P. 
M. Szarski, dyrekta Banku Przemysłowego. 

Artykuł ten stoi na stanowisku, że korony 
stemplowane mają wyższy kurs za granica- 
mi byłej Austryi, jak niestemplowanc, że 
więc brak stempla wpłynie na taką obniżnę 
„koron polskich“, jakiej ulegną bolszewi- 
ckie korony „węgierskie'. 

Dobrze będzie, jeśli sprostujemy odrazu tę 
dziwną nomenklaturę i uświadomimy sobie, 
że dotąd niemu ani polskich, ani węgierskich 
koron, a są jedynie korony, wydane przez 
t | banis austro- -węgierski, który też za nie od- 


$Stempblowanie walut austryackich, 
rosyjskich I niemieckich? 


| 


powiada, bez względu na to, czy mają ona 
jaki stempel, czy go nie mają, zupełnie je: 

akowo. | 

Że korony ostemplowane przez Czechy = 
względnie niemiecką Austryę, płacą za gra4 
nicą o dwanaście, względnie o dwa centim$yj 
więcej, jak niestemplowane, jest o tyle ara 
zumiałe, że za nie chce przyjąć prawdopo1 
dobnie odpowiedzialność obok bamku austro- 


"węgierskiego jeszcze państwo czeskie lut 


austro-niemieckie. Czyż zdecydowaliśmy siq 
również na to, by taką odpowiedziałność do 
datkową przyjąć za zobowiązania nietylkc 
banku austro-węgierskiego, ale i banku Rze: 
szy, względnie banku rosyjskiego? 

Otóż nasze położenie jest tak różne od 
zołożenia Czech i niemieckiej Austryl, 40 
na tak ryzykowny krok dotąd nie zdobył: 
śmy się i prawdopodobnie się mie zdobędzie: 
my. ; | 
Ponadto Czechy i Austrya niemiecka wie) 
dzą na pewne, że część długów dawnej mo 
narchii muszą przejąć, podczas gdy Polsce: 
z powodu szkód wojennych, może się więcej 
należeć, niż wynosiłby udział nasz w dlw 
gach austr? yackich. 

Jeśli więc > dobrze rozważymiy nasze pa 


Epizody walk o Wie 


Korespondent ea Warsini pisze: 

O północy z 18 na 19 kwietnia jeden z pa- 
troli sławnej jazdy podpułk. Beliny wkroczył 
do wsi Zawiriszki, położonej o kilkanaście 
wiorst na wschód od Wilna. We wszystkich 
chatach było już ciemno tylko w jednej trzy 
okna rzucały z wewnątrz chałupy silne świa- 
tło. Sześciu ułanów zeszło z koni, które od- 
prowadzono na ubocze. Ułani zbliżyli się do 
okien i rzucili okiem w głąb chałupy. 

Odbywała się orgia. Przy wielkim stole, 
zastawionym butelkami i jedzeniem, siędzia- 
ło pięciu „towarzyszy“ w uniformach żołnier- 
skich i dwie kobiety. Trzecia, nawpół roze- 
brana, tańczyła przy akompaniamencie gi- 
tary, na której grał jeden z towarzyszy. — 
Dwuch ułanów zostało przy oknach, a pozo- 
stali z przygotowanymi karabinami weszli 


Solidny Zaklad krawiecki 


w Krakowie, przy ul. Dlusiej 58. 
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F ino M do przedsionka. Na sygnał starsze- 
go ułani raptownie otworzyli drzwi i wpadli 
do izby. Starszy, doskonale władający jezy- 
kiem rosyjskim, krzyknął: 

— Wstat! Smirno! Ruki w wierch! (Wstać! 
Bączność! Ręco do góry)! 

„Towarzysze“ zerwali się jak jeden, bo by- 
li snać wszyscy dobrze wymustrowani za 
czasów carskich, zostali aresztowani i odpro- 
wadzeni do oficera. Tylko jeden z nich o- 
cknął się i zapytał: 
A więc Wilno jest już zajęte przez Po- 
laków? 


mocna 
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Do dworca kolejowego pierwsze oddziały: 
polskie podeszły plantem kolejowym od atro- 
ny Dynaburga. Było już widno. O tem, żeby 
podejść zupełnie skrycie, nie można było my- 
śleć. 

Chodziło o pośpiech. Oddziały posuwały 
się tak szybko, że z kilkunastu wartowników 
którzy stali na plancie przy dworcu, tylko 
jeden zdążył wystrzelić na alarm. 


otworzył ' Fr. Macnarowski 


długoletni przykrawacz pierwszorzędnych firm krajow 
Geny przystepna. — Wykonania bez zarzutu. 


W salach pierwszej i trzeciej węże na ta- 
wkach i na podłodze spało moc żołnierzy. Nie 
zbudził ich nawet podniesiony alarm. Jedne- 
go z nich złapał za ramię i zaczął trząść nasz 
ułan. Kiedy wreszcie bolszewik przetarł Oczy. 
1 zobaczył polskiego żołnierza, upadł na ko- 
lana i zaczął się żegnać. 

Na jednym z torów zapasowych stało kil- 
kanaście wagonów, szczelnie zamkniętych 
Jakiś stróż kolejowy, Litwin, który aż płaka: 
z radości na widok polskich żołnierzy, wska- 
zał, że to jest poeiąg z wojskiem bolszewi- 
ckiem który ma być za kilka godzin wypra- 
wiony w stroną Lidy. Wagóny zaś są szczel- 
nie zamknięte dlatego, że żołnierzom chłodna 
spać. Natychmiast pociąg został okrążony. 
Dowódca naszego oddziału, podoficer, zastu- 
kał do jednego z wagonów i krzyknał Do ro- 
zyjsku: 

— QOtwórzcie no tam! 

— À czego trzeba? — odezwał się senny 
głos i drzwi wagonu zaczęły powoli się od- 
suwać. 


Ńr. T8. 


łożenie. jeśli dalej skonstatujemy. że niema 
Sposabu, któryby nas uchronił od napływu 
meostemplowanych koron. gdziekolwiek 
oneby się znajdywały, że stemplowarie mo- 
4: być podrobione, to faktycznie musimy 
Przyjść do przekonania, że wprowadzenie go 
W życie jest zupełnie bezcelowe. 

Miałoby ono wszystkie złe strony przy- 
wiązane do rzekomej poręki za wartość o- 
legających u nas walut, a nie miałoby ża- 
unej strony dobrej — gdyż kurs zagraniczny 
korony o tyle nas mało interesuje, o ile nie 
Sprowadzamy z tej zagranicy w zamian za 
Korony żadnego towaru. 

Natomiast kurs niestemplowanej korony 
w Wiedniu, jak to onegdaj donosiliśmy, jest 
wyższy o 10 procent od kursu korony ostem- 
plowanej w niem. Austryi. 

Wpreowadzeniem stemplowania, bez rów- 
hoczesnej poręki za jakąś, bodaj ograniczo- 


ną wartość korony, wprowadzilibyśmy w 


błąd tak naszych obywateli, jak i obcych, 
o ileby oni dali się w bląd wprowadzić. Na- 
tormiast stemplowamie koron może wybawić 
4 kłopotu tych fałszerzy, którzy otrzymali 
pieczęcie do stemplowania przedtem, zanim 
one dostałv się do rąk urzędów i banków 
polskich. 

W Krakowie głośno się o tem mówi, że w 
hotelu „Royal ostemplowano już na zapas 
polskim stemplem kilka milionów koron, 
a to samo miało się stać w Czechach. 

No, alo tej przedwczesnej spekulacyi nie 
potrzebujemy chyba ochraniać. 

Drugi problem, to opłata kuponów od ren- 
ty austryachiej i austryackich pożyczek wo- 
jennych. 

Dlaczego tylko austryackie kupony mamy 
opłacać, są przecież i rosyjskie. których do- 
tąd nie płaciliśmy? 

Cały zapas tych papierów wynosi w Tol- 
sco około 3 miliardy koron, kupon roczny 
około £00 milionów. miesięczny więc około 
$ milionów. 

Dlaczego przesadzamy tę kwotę? Znaczu:a 
część tych papierów znajduje sie w lombar- 
dzie bankn austro-węgierskiego, nacz wisc 
nbytek w kapitale obrotowym z tego żródła 
pochodzącym. wvniesie zaledwie połowę z 

-tej kwoty. 

£ Przy ogromnej ilości ubiegających u nas 
koron nie odczujemy hraku gołówki, a sko- 
ro wyczekamy na ostateczńą decyvzvę kon- 
gresu, nie popełnimy żadnego błędu. 

Chodzi o kupony osób, które z tego źródia 
dochodu żyją, osoby te mogą być istotnie 
w potrzebie, nasze bwnki jednak niewątoli- 
wie na rachunek tej dobrej pretensyi do hy- 
lego państwa: austryackiego, udzielą im kre- 
dytu, tak, że ten niedobór (najdłużej 8-mie- 
stęczny) będą mogły pokryć. Ę.-S. 

— c 
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Listy Poznańskie. 


Poznań, 21 kwietn u. 
Życie poznańskie stanęło w chwili upadku 
Niemiec pod znakiem całkowitego odnowit- 
nia, Wszystkie działy zarządu państwowego, 


oświata szkolna, urządzenie kulturalne zua-, 


lazły się w rękach polskich, choć nie mogty 
odrazu przejść w ręce polskie. 

Szczyty zarządu, oświaty, urządzeń kul- 
turalnych opanował żywioł polski, na Śre- 
dnich i niższych piętrach jest jeszcze wiele 
do zrobienia. Nie odrazu i Poznań zbudowa- 
no. Czego potrzeba, to ściągnięcia nad Wartę 
najlepszych sił urzędniczych, oświatowych, 
kulturalnych, by zastąpić niemi niemie :kie 
i to w sposób, przynoszący chlubę żywiob.wt 
polskiemu.. 

Jednocześnio naloży przystąpić do wv- 
szkSfenia potrzebnych sił z czynników mi'i- 
scowych. Jest ich dość, skoro społeczeńs.w 3 
wielkopolsnie szło droga praktyczną, a uczę. 
dnik, zwłaszcza na niższych szczebiach pa^- 
stwowej budowy nie potrzebuje koniecznie 
wyższego wykształcenia. Doświadczenia za- 
boru austryackiego powinnybv przed tem 
przestrzec blanowczo. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się Sprowy 
uniwersytetu. On ma przygotować szeregi 
urzędników i nauczycieli, potem lekarzy i 
księży, czyli dostarczyć społeczeństwu nie- 
zbędnej mu inteligencyi. Dwóch pierwszyc! 
warstw brak temu społeczeństwu zupo:nie, 
co przyczynia się do pewnego zacieśnienia 
przestrzeni widzenia, do pewnego ograniczt- 
nia. potrzeb kulturalnych. Pragnienie czyste) 
wiedzy, wrażeń artystycznych, rozkoszy, da- 
wanych przez dobry teatr, musi tu stanow 
czo doznać pogłębienia. 

Dlatego uniwersytet będzie miał za zada- 
nie obudzi: kult wiedzy, wpłynąć narpoziom 
prasy, rozciągnąć opiekę nad teatrem, jeżeli 
stolica wiclkopolska nie ma przypominać 
miast prowincyonalnych. Zrozumiała to za- 
pewne deputacya Sejmu, którą tu przyjmo- 
wano uroczyście w pałacu niegdyś ctsur- 
skim. Również inne uniwersytety polskie nis 
powinny pozbywać się swych słabszych Sił, 
by niemi obdarzać tutejszy, gdyż właśnie 
kresowe uczelnie winne dobrze współzzwo- 
dniczyć z niemiechiemi, na które spieszyła 
dotąd młodzież polska. 

Niebawem otworzą się też podwoje bviej 
akademii Wilhelmowskiej 'i pałacu ceser- 
skiego, by przyjąć w swe mury młodzież, 
chcąca słuchać wykładów i brąć udział w 
praktycznych świczeniach w zakresie huma- 
mistyki i przyrodoznawstwa. Również wy- 
kłady prawnicze zapowiadają się pomyślnie, 
choć zdobycie poważnych sił w tej dziedzi- 
nie natrafia na przeszkody. Wydział medy- 


\ 


Czerwono-gwardzista nie przypuszczał naj- 
widoczniej, że może zobaszyć polskich żoł: 
mierzy, to też nie poznał ich i mówił dalej: 
sę Czego chcesz? Mówióno nam, że wyru- 
"zymy nie wczesniej, jak o dziesiątej. Więc, 
czemuż spać nie dajecia? 

I tylko kiedy nasz podoficer krzyknął. żoi- 
nierz zbudził się zupełnie i zaczął wrzeszczeć 
przerażliwie: 
| == Towariszcził Towariszczi! Tikajcie ży- 
wieje! Polaki priszli! 
„Lecz tikat“ było zapóźno. Z wagonów wy- 
«iągnięto kilkuset żołnierzy z karabinami, z 
kulomiotami i z wielkiemi zapasami ładun- 
ków. | 

* R * 
„ Żołnierze oddziału, który zajął dworzec, 
, Świadczą, że literalnie wszyscy kolejarze, nio 
tylko Polacy i Litwini, lecz i Rosyanie, oka- 
zali szczerą radość z powodu przyjścia Pola- 
ków. Służba kolejowa nie została przerwaną 
uni na chwilę; zjawili się nawet ci, CO z po- 
wodu poprzedniego dyżuru mieli odpoczynek 


ZAKŁAD REPRODUKCYI pisze do ilustracyi - $.Welanyk 


kreskowe | slatkcwe 
tról- | czterokolorowe 


FOTOTECHNICZNEJ . 


Na sali pierwszej klasy robotnik z war- 
sztatów kolejowych, jak się później okazało 
bardzo lewicowy socyalista, a przed przyj- 
ściem do Wilna bolszewików, nawet wielki 
zwolennik komunizmu, przemówił do grupy 
polskich żołnierzy w to słowa: 

— Jako robotnik, jako przedstawiciel pro- 
letaryatu dziękuje wam, bracia, za wybawie- 
nie nas z pod jarzma ciemiężycieli, którzy 
pod pokrywką głośnych haseł prowadzą po- 
litykę byłych carskich katów. Z głębi duszy 
dziękujemy wam! 

u x v 

W kilka godzin po zajęciu dworca nasze 
patrole zjawiły się na centralnych ulicach 
Wilna. Było jeszcze bardzo rano. Na spotka- 
nie naszych żołnierzy ludzie wybiegli z do- 
mów nawpół ubrani. Większość płakała. Nie- 
którzy całowali żołnierzom ręce. Wynosili 
gorącą herbatę, chleb, papierosy i częstowali 
żołnierzy. 

ż: s s 
W mieście aresztowano kilku komisarzy 


wykonuje 
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czny liczy na siły polskie, rozprószone głó- 
wnie za granicą. 

Otwarcie uniwersytetu odbędzie się uro- 
czyście. Zagai je nabożeństwo w tumie, po- 
czem ruszy cały pochód w kierunku zamku 
cezarskiego, gdzie we wspaniałej sali trono- 
wej nastąpią przemowy rektora i przedsta- 
wicieli władz miejscowych i sśtołecznych. 
Szczególną sympatyą cieszy się osoba rekto- 
ra, który naukowo i towarzysko stoi na po- 
ziomie godnym wskrzeszonego studyum it- 
brańskiego. $ 

Przy akademii, mającej być świątynią 
czystej i stosowanej wiedzy, powstaje uni- 
wersytet powszechny. Zarządza nim komi- 
sya, zlożona z profesora i działaczy społe- 
cznych, pod kierunkiem profesora histocyt. 
literatury polskiej. Obejmie ta mstytucya 
swą działalnością także prowincyę, a moża 
sięgnie też w kierunku Śląska i Prus 
Zachodnich. Nie zapomni i o Gdańsku, jako 
o oku Polski na morze. 

Poza uniwersytetem wszystko okazuje 
również dążność do wejścia na nowe t.ry. 
Polszczy się szkoła średnia przez napływ sił 
zamiejscowych, polszczy się szybko szkoł. 
ludowa. Polszczy się miasto przez usuwanie 
napisów niemieckich, ludzie zalękli i unika- 
jący, zwłaszcza w Służbie urzędowej, posłn- 
giwania się polszczyzną, wracają na iono 
społeczeństwa. Niemcy rozmawiają cicho, o- 
kaznją uprzejmość, im dawniej nieznaną. 
Są nawet uprzedzający, jak gdyby zupełnis 
zapomnieli o swej roli panów kraju. 

A w społeczeństwie wszczyna się ruch pt- 
lityczny. Różnice stanowe uwydatniają si? 
wcześnie, choć zacietrzewienia stronniczego 
nie znać zbytnio. Nadchodzące rybory d3 
Sejmu odbędą się zapewne pod znakiem pœ- 
rozumienia. Zjednoczenie ziem polskich nie 
powinno przynajmniej na grunc.3 wielko- 
polskim wywołać rozłamów klasowych. Po- 
prawa doli robotnika, opieka nad ludem. 
zwłaszcza małorolnym, spolszczenie miast i 
ziem, mających wrócić do całości, utrzyma- 
nie czystości życia publicznego, to ogół za- 
dań, każących odsumąć »a bok walki stron- 
nicze i ambicye jednostek. 

Zwrócili na nie uwagę politycy strosni- 
ctwa, mającego dotąd wpływy potężne. Wies 
w tym celu zwołany w oerodzie zoologiot- 
nym zgromadził tłumy, okłaskujące wywody 
mowców. Zwrócili oni też uwage na potrze- 
hę czynnej obrony Gdańska i obu Śląskó%. 
Żaden wyrok niesprawiedliwy nie może nas, 
obowiązywać, co dotyczy też pramic wscho- 
dnich z Wilnem i Grodnem, Łuckiem i Lwo- 
wem. Związek ludowo-narodowy dba najle- 
piej o kresy i o rozwiązanie zagadnień we- 
nętrznych. Wzmocniony posłami wielko- 
polskimi może on wyłonić ze siebie rząd no- 
wy i pełen inicyatywy. 

Nie walka klas, nie rozbicie spoleczost 4 
bolszewickich, przeważnie żydów. Prawie 
każdy znich proponował naszym żohniierzom 
hardzo grube sumy za to, żeby go zwolnili. 
Pomiędzy jednym z takich komisarzy i na- 
szym patrolem potoczyla się rozmowa: - 

— Ja jestem przecież Polak, jeżeli mnie 
odprawicie do Warszawy, to będę nawet bar- 
dzo kontent! — mówił nadrabiając miną ko- 
misarz. | : 

„ — A jeżeli odprawimy gdzie dalej? -- 
zapytał nasz żołnierz. 

— No, jeżeli do Krakowa, to ja też bedę 
zadowolony!? 

— A jeżeli jeszcze dalej? 

— A gdzież może być joszcze dalej? 

— Naprzykład do prapraojca Abrahama: 

Komisarz zbladł i po chwili powiedział: 

— Ja mam w takim niejscu gdzie nikt nie 
znajdzie, sto tysięcy rubli. Ja wam oddam 
wszystkie te pieniądze do ostatniej kopłejki, 
tylko zwolnijcie mnie! Ń 

Komisarza odstawiono do sztabu. 

M. Sm. 
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na wrogi” obozy, ule współdziałanie wszyst- 
kieh dla dobra ogólnego i aktywizm. oparty 
nw pomocy kozligyvi w każdym kierunku mu- 
si być wytyczną polityki ogółu strennietw 
wielkopolskich. Nic moga one naśladować 
przykkudu narodowego związku robotnicze- 
so. który pozornie nie idzie z lewicą, ale 
podpisuje jej wnioski. Idzie także o to, by 
urzędnicy tuicjsi nie dawali, jak gdzicin- 
dziej, powodu do nagany, bv żywioł żydow- 
ski nio zyskiwał, jak gdzieindziej, wpływów. 


bytnie ko nio stronnictw -wyi wa- 
rza zaś obniżenie politycznej moralności, u- 
iatwia pownym jednostkom łowienie ryb w 
mętnej wodzie, dozwała na pośrednictwo ży- 
wiołów nienarodowych. 
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Doświądezenia niewoli muszą Þyć wyzy- 
skane. a waika wewnętrzna nie może przy- 
sparzać radości wrogim żywiołom, które 
przycichły na chwilę, ale niewątpliwie ode- 
zwą. się przy sposolmości. Wielkopolska win- 
na iść na czele dzielnic, składających Rzecz- 
posyoliłą wyrobieniem. powaga,  dojrzuto- 
ścią. Nie darmo przecież przeszła szkołę naj- 
sroższą ucisku, by naśladować metody pe- 
wnych środowisk obcych ideologią. intereso- 
wi polskiemu. a wrogich państwowości pol- 
skiej silnej i niezależnej od wschodu i za- 
chodi. 

Dr Tadeusz Grabowski. 
prof. Uniw. Poznańskiego. 
—00— 


N sprawie Adryatyku są śidok porozumienia. 


Wiedeń. (PAT). B. kor. donosi z Paryża: Wil- 
son, Clemenceau, Lloyd George, i Oriando ze- 
hrali się wczoraj popołudniu celem ponownego 
zbadania kwestyi Adryatyku. Lloyd George o- 
dwiedził popołudniu w!oskiego prezydenta mini- 


. strów Orlanda. 


Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Genewy pod datą 24 kwietnia: Minister 
Orłando oświadczył paryskim korespondentom 
włoskich dzienników, że wręczono mu kwestyo- 
naryusz podpisany przez Wilsona, Clemenceau 
i Lloyda Georgea, w kwestyi adryatyckiej. Or- 
dando nie podał bliższych szczegóiow tego kwe- 
styomarynsza, ponieważ chce zostawić pierwszeń 
stwo w tej sprawie królowi. Za prawdopodobne 
uważa odbycie Rady koronnej w Rzymie, które 
wysłucha opinii wojskowej gen. Diaza. 

Wiedeń. (PAT). „N. W. Abend Blatt* donosi 
„ Rotterdamu, że na konferencvi z delegatami 
włoskimi Wilson wyraził nadzieję, że parlament 
włoski przyczyni się do złagodzenia trudności. 

Amgielskie biuro prasowe ogłasza odpowiedź 
Orłanda na note Wilsona. Orlando oświadcza w 
mim, że Wilson chciał stworzyć przeciwieństwo 
między narodem a rządem włoskim i traktuje 
Włochów jako naród batbarzyński boz rządu 
demokratycznego. Dalej zapewnia Orlando na- 
ród amerykański o przyjażni Włochów. 

Wiedeń. (PAT). „N. W. Atend Blatt“ przyta- 
eza doniesienie Ajencyi szwajcarskiej, że Orlan- 
do odjeżdża dzisiaj do Rzymu. Sonnino pozesta- 
je jednak w Paryżu. Epizod włoski zdaje się 
na drodze ku załatwieniu. Te samo pismo do- 
nosi z Rotterdamu. Orlando odiechał do Rzymu. 
Przed odjazdem odbył wraz z Somninam konfe- 
rencyę z Lloydem Georgem, Wilsonem, i Picho- 
mem. 

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Paryża 
Reuter donosi: Orlando, Barzilai i Diaz odjechali 


wczoraj o 8 wieczorem do Rzymu. Czwarty dele- 


gat włoski pozostał w Paryżu. 
Wiedeń. (PAT). „N. W. Abend Blatt' donosi: 
Pichon oświadczył we środę na posiedzeniu Izby 


deputowanych, że odjazd delegacyi włoskiej nie? 


jest niespodzianką polityczną. Mimo usunięcia 
się delegatów włoskich w pracach około wypra- 
cowania traktatu pokojowego nie nastąpi 
zwłoka. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża 
W sprawie wypadków, które wyłoniła, wczo- 
raj sprawa Adryatyku, większość dzienni- 
ków wyraża nadzieję, że przecież znajdzie 
się jakiś środek, prowadzący do zqody. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
(Brak peczątku). Nio można przypuszczuć, 
ażeby mógł się wyłonić trwały antagonizm 
pomiędzy Włochami a nowem państwem 
Nerbo-Chiorwacko-Słoweńskiem. Dalsze troa- 


nie nicporoznikienia pomiędzy temi państwa- 


mi, byłoby zquba dla pokoju i można powie> 


dzieć ujmą dla ludzkości. Możemy wyrazić 
gorące życzenie, aby doszło między niemi 
do zgody. której oczekiwano oddawna z*bez- 
pośredniego ich porozumienia i której przy- 
gotowamie wymusił Wilson. Należy się spo- 
dziewać, że nieporozumienic pomiędzy niemi 
bęczie krótkotrwałe, i że w kilku dniach bg- 
da podjęte rokowania na nowych podsta- 
wach, oraz że doprowadza one w końcu do 
pożądanego rozwiązania. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryza. 
Dzisiejsze wieczorne dzienniki podają diu- 
gio oświadczenie p. Orlando, włoskiego pre- 
zydenta ministrów, jako odpowiedź na œ 
świadczenie, jakie ogłosił we średę wicczór 
prezydent Wilson. Pismo to kończy się go- 
ricem zapewnieniem przyjaźni pomiędzy A- 
meryką -a Włochami. Orlando zapewnia. że 
odpowiąda w imieniu narodu włoskiego i 
spodziewa się, że prawo do Adryatyku bę- 
dzie mu z pewnością przyznane, jako temu, 
który w najtragiczniejszej godzinic wojny 
rzucił narodowi włoskiemu hasło wytrwania 
za wszelką cenę, a głos ten został wysłu- 
chany z odwagą i zaparciem się, jakto rza- 
dko można spotkać w historyi świata, Dzięki 
czynom heroicznym i poświeceniu można 
było osiągnąć powodzenie. 

WŁOCHY GROŻĄ WOJNĄ. 

Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą: Jest rze- 
cz pewna, że Włochy zagroziły użyciom w da- 
nym razic oreża. Wojsko wtoskie jest jeszcze na 
stopie wojennej, a więc jest w stanie interwe- 
mować. W kołach wojskowych nie biorą podo- 
bno tej grożby na soryo, ponieważ Włochy nio 
mogą rozpocząć nowej wojny. 


* BRENNER NALEŻEĆ BĘDZIE DO WŁOCH. 


Paryż. (Tol. wł.) Granica miedzy Włochami i 
Austryvą została ostatecznie ustaloną i będzie 
sza na północ ol przełęczy Bremner. 

OBAWA WŁOCH PRZED REWOLUCYĄ. 

Berlin. (Tel. wł.) „Daily Chronicle“ donosi z 
Paryża: Orlando obawia się, że na wypadek od- 
rzucenia żądań włoskich, przyjdzie do upadku 
gahinetu, co wywoła niepokój i ruch rewolu- 
cyjny. 

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Rzy- 
mu: Ag. Stefani donosi: Wczoraj wieczorem od- 


była się tutaj manifestacya na rzecz żądań tery-_ 


toryalnych włoskich. Niesiono chorągwie z na- 
piani: Niech żyją zjednoczone Włochy! Niech 
żyje włoska Rjeka! Na placu przed Kapitolem 
wygłostł burmistrz Colonna przemowę, w której 
wyraził protest i oburzenie z powodu zamachu 
na święte prawa do terytoryów włoskich. 
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Poiska otrzyma Gdańsk, w myśl wiekowej history. 


Paryż. (PAT). W wywiądzie z koresponden 
tem „Kur. Warsz“ oświadczył Cambon: 

— Przeszlismy w sprawie Gdańska okres 
aahania. Wysunięto kilkanaście projektów, 
‘aden z nich jednak się nie utrzymał. Powra- 
ca się tedy do koinbinacy! uświęconej wieko- 
wą historyą. 

Ambasador Noulens oświadczył: Francya 
widzi w Polsce silnego sojusznika, na któ- 


sm opierać się powinna cała qrzyszła polj- 


tyka wschodnia francuska. Wobec tego Fran- 
cuzi w żadnym razie na okrojenie Polski zgo- 
dzić się nie mogą. Gdańsk nie jest kwestyą 
sentymentu, ani dla Francyi ani dla Polski. 

Berlin. (PAT). Minister wojny i minister 
spraw wewnętrznych wyjechali dla omówie- 
nia spraw wschodnich do Gdańska. 

Poznań. (PAT). Wskutek braku węgla, w 
całym obwodzie kołejowym gdanskim ustał 


wszelki ruch kolejowy. 


s 
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Generał Haller w Polsce. 


PRZEGLĄD BATALIONU INSTRUKTOR- 
SKIEGO. OFIAROWANIE RYNGRAFU GE- 
NERAŁOWI. 

Wczoraj po uroczystym przeglądzie na pl. Sa- 
skim batalionu instruktorskiego gen. Hallora— 
oddział ten był podejmowany obiadem przez za- 
rząd miasta. W imieniu miasta powitał oficerów 
francuskich prezes Rady Igm. Baliński, a radmy 
Artur Oppman przemówił serdecznie do żołnie- 
TZY. 
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Wczoraj w „Klubie Polskin* w „Polonii ze 
brały się delegacve młodzieży szkolnej i uni- 
wersyteckiej oraz stowarzyszeń katolickich w 
celu ofiarowania ryngrafu gen. Hallorowi, jako 
należącemu do Sodalicyi Maryańskiej. Na salę 
wszedł gen. Haller w towarzystwie żony i sm- 
ka. Przemówili do niego przedstawiciela mło- 
dzieży oraz w imieniu Związku katol. kobiet pol- 
skich p. Neranowiczowa. 

Odpowiedział gen. Haller, poczem ks. prałat 
Godlewski zawiesił gen. Hallerowi na piersi ryn- 
graf złocony ze srebrnym wizerunkiem Matki 
Boskiej Czestochowskiej oraz z Orłem Białym 
i Pogonią. 
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Przygotowania dla Niemców 
w Wersalu. 


Na przyjęcie pełnomocników  niemieckicli 
przygotowano już lokale. Ogółem pelmomocni- 
ków ma być 75 co razem z otoczeniem utworzy 
pokażną. cyfrę 150 do'200 osób. Na pomieszcze- 
nie ich zarekwirowano hotel „Yatel“. Dla pelao- 
mocników państw koalicyjnych jest warekwi- 
rowany hotel "des Reservoirs“ a bardzo być 
może okaże się potrzeba. rekwizycyi jeszcze m 
nych budowli. 

Z państw walczących przeciw*koalłicyi posta- 
nowiomo dopuścić tylko delegatów niemieckich. 
natomiast nie będzie am delegatów  austryxc- 
kich, ani tureckich, ani bułgarskich. Obrady 
kongresu odbywać sie będą w pałacu Trianon, 
którego jodno piętro przeznaczone jest dla pel- 
nomocmków, inne sale oddane de. dyspozycyj 
międzykoalicyjnej najwyższej rady wojennej a 
prasie oddane będzie także jedno pietro. 

„RÓG 
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Tajne zbrojenia niemieckie 

Paryski dziemnik „Matin“ domoei. że czecho- 
słowacka delegacya, która w ostałnich dniach 
przybyła do, Paryża przywiozła szczegółowe in- 
formacye o tajnych zbrojeniach się niemieckich. 
30 bateryi artyleryi ma być doskonale ukrytych 
w okolicach Zyttau, taka sama cyfra koło Sach- 
sonwaisenberg, koło Bytonia i kolo Koenigswar 
ten. Taksamo artylerya poukry wana jest w Pru- 
siech, w Bramdenburgii, kołó Kottbus, Hovor- 
worda, koło Frankfurtu nad Odrą i koło Ruskau 
(7). Na całej przestrzeni pomiedzy Bałtykiem 4 
granicą czeską 84 biura rekrutacyjne. Werhowx- 
mie ma charakter wprost przymusowy. Ajenci 
werbunkowi na każdym dworcu podchodzą. do 
podróżnych w wieku wojskowym i rzadko się 
zdarza, aby Który im nie uległ. Około 50 biur 
werbunkowych znajdować się ma w prowin- 
cyach wschodnich, a każde z nich zyskuje po 
500 rekrutów dziennie przacietnie. To powodze- 
nie tłumaczy Się zresztą tem, że żomierzom o- 
biecują 6 Marek dziennie i pożywienie, które 
fo w stamie cywilnym nie mogą sobie zdobyć. 
Na czele akeyi, prócz innych osób stoi Hinden 
burg a nadto pomiedzy jenerałami znajdują się 
Dolma — SŚchlobitten, Lettow — Vorhek i Gall- 
witz. Wiele z fabryk broni pracują dalej wyru- 
biając pociski do armat."Na przewożenie tych 
pocisków znajdują się wagony kolejowe i auto- 
mobile, których gdzieunlziej brak, a których 
cała tabory stoją poukrywane w miejscowo- 
ściach, które informatorowie czescy wymiemaja 
po nazwach. 
PWR". Pe PTE a APAWNNE 
8-GODZIN. DZIEŃ PRACY WE FRANCYI. 


Wiedeń. (PAT). Wied. biur. kor. donosi 
iskrowo z Paryża: Senat przyjął dziś ustawe 
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MLUSTROWANY DZIENNIK POLSKT: 


Dzienniki oołosza warunki pokoju w dni 4 maja 


Wiedeń. (PAT). B. kor. donosi z Paryża: 
„licho de Paris“ donosi: że wyciąg z trakta- 
tu pokojowego, z krótkiem podaniem głów- 


nych warunków pokojowych, będzie ogło- 
Szony w dziennikach w niedzielę dnia 4-go 


| maja. Zajmie on trzy strony druku dziennika. 
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Tajemnice linii telefonicznej Wiedeń — Berlin. 


Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Berli- 
ua: Berliner Zte. am Mittag donosi z Libawy. że 
bolszewicy rozstrzelali w Rydze 4400 mężczyzn 
i 1600 kobiet. 

Praga. (Tel. wł.) Jedno z czeskich pism po- 
daja obecnie, że bezpośrednia linia telefoniczna 
Wiedeń—Berlin, była podczas wojny pod tajną 
kontrolą czeską. Pewien elektrotechnik, Qcze- 
waeczek, założył w Śmichowie w piwnicy stacyę 
sdbiarczą, która połączył niespostrzeżenie z prze 
wodem, idącym nad dachem. Podshichujący ol- 
bierał często informacye z placu boju, wprost 
przecinne niż urzędowe biuletyny, słyszał roz- 
mawiających sztabowców, generałów i dyplo- 
matów. h 

Także cesarz Karol woła! często Berlin przed- 
stawiając się jako „kapitan Kraus“, lub gdy się 
zapomniał po prostu jako Karol. Czasem ode- 
zwał się kobiecy głos z Berlina: „Chcę mówić z 
cesarzem“. Była w Borlinie pewna rodzina Ber- 
zerów, która mogła sobie na to pbzwolić. W roz- 
mowach trafiały się i pikanterye. Na dwa dni 
przed runięciem Austryi zapytywał herlińskie 
ministerstwo wojny wiedeński adjutant J.: „Jak 


się ma Mia May?“ 

Czech nastawił wtedy dobrze uszy i myślał: 
„ W takim krytycznym momencie, gdy pan- 
stwo się chwieje, panowie z Wiednia nie mają 
innej zgryzoty nad herlińską Arólowę Kina?“ A- 
le pomyłki nie było; p. adjutant prosił o toto- 
grafię divy, aby dać zrobić w Wiedniu powie- 
kszenie i zrobić nim niespodziankę rekonwales- 
centce. | 

Z urzędowych rozmów ostatnich dmi widać 
było jasno, że Austrya jest w ostatnich drganr- 
kach i o tem byli czescy przywódcy natychmiast 
informowani. 

Jedna z ostatnich a najważniejszych rozmów 
odbyła się 28 października o godz. 11 przed poł. 
Berlin pytał o nowości i dowiedział się. że Au- 
strya zawiera pokój. Wnet potem dyktowano 
z Wiednia do Berlina znaną odpowiedź na notę 
Wilsona. 

Ostatnia rozmowa odnosila się do wyjazdu 
czeskich delegatów do Szwajcuyi poczem jeden 
z urządników pocztowych przeciął linię koło Vy- 
goczanu, aby- w czasie upadku Austryi przerwać 
połączenie Wiednia z Berlicem. 
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Uignzywa antyholszewieka Ra 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
Z Omska donoszą: Postępy wojsk syberyj- 
skich przyjmują rozmiary wielkiego zwycię- 
stwa: na północy wojska rządowe” zagrażają, 
Wiatce, w centrum zbliżyły się do Duguru- 
slane(?) na sto kilometrów, w Samarze znaj- 
dują się na 350 km. od pozycyi wyjścia. Na 
południe od Sterlitamak przebyły z nadzwy- 
<zajną szybkością 100 km. i stoją o 50 km. 
od bram Orenburga. Okupacya linii Wołgi 
jest już tylko kwestyą dni. Armie czerwone, 


w których demoralizacya szerzy się coraz bar 


e © e =- «a 
eyi | Ukrainie, 
dziej, uciekają w nieładzie. Jeńcy zeznaja. 
że dowództwo jest nieudolne, R jednostki 
bojowe nie stoją w żadnym związku ze szta- 
bami generalnymi. Żełnierze ogarnięci pani- 
ką, uciekają w wielkiej liczbie. Ludność, Sy- 
beryi przyjmuje wojska jako wybawców. 

Kijów. (PAT). Powstanie antybolszewi- 
ckie objęło 30 gmin. Stojące w Homlu oddzia- 
ły bolszewickie, liczące 5000 żołnierzy, prze- 
szły nastronę powstańców, którzy opanowali 
Kijów od południowej strony. 
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Litwini wystąpili przeciw Polakom. 


Kowno. (PAT). W Bobtach ludność polska 
stawiła zbrojny opór Litwinom  żądającym 
podatku i rekruta. Litwini wysłali ekspedy- 


cye karne. Jest dużo ofiar. O podobnych wy- 
stąpieniach doniesiono także i z inyych po- 
wiatów. 7 
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Ostrzeliwanie Lwowa 
trującemi bombami. 


2.7143 Lwów, 24 kwietnia. 
Hajdamacy odpcędzeni od południa, nie 
brzestają ostrzeliwać Lwowa od północnai 
strony, 
- Ostrzeliwanie miasta w nocy z wtorku na 
srodę miało fatalne następstwa. W północnej 
dzielnicy miasta wpadło kilka granatów ga- 
Zowych ukraińskich do mieszkań rodziny 
Wróblewskich i Dębickich. Huk wybuchu i 
ciemność oszołomiły śpiących, którzy nie 
mieli czasu pomyśleć o ratunku, a gdy gazy 
Szybko działały, ulegli wszyscy otruciu tj. 
Antoni Wróblewski, 40 lat liczący, Stanisław 
. 8 lat, Józef W. 6 lat, Marya W. 32 lata, 
Helena 4 lata, Janina 2 lata. Zwłoki przewio- 
sono do Anatomii. Kazimierz Wróblewski, 
‘at 7, przewieziony do szpitala św. Zofii 
<marł tamże po dwugodzinnych cierpieniach. 
„. Z rodziny Dębickich zmarli natychmiast O- 
impia 62 lata, Mieczysław 32 lata, i Sędzi- 
mir 15 lat. — —-—— 
„0a wieść o wypadku przybył z pobliskich 
KOŃ W. P. syn Dębickiej Kazimierz, a ra- 
"ące rodzinę, sam uległ zatruciu. 
I. pn samym domu uległ też zatruciu 
LATA e i ASA Hladik Jar i zo- 
p W anie przęwiezi 3zpi- 
->»la powszechnego. , RAA OBY ZD 


Było także innych ofiar sporo. 

Bestyalstwo Ukraińców, którzy mordują 
w nocy cywilną ludność granatami gazowe- 
mi — to bezmyślne podłe okrucieństwo haj- 
damackia — musi znaleźć karę. s 

Spodziewać się jednak można, że nieba- 
wem i od północnej strony Lwowa hordy ru- 
skie będą odpędzone. 
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Wojna węesierska. 


Preszburg, (Tel. wł). Wedle wiarygodnych in- 
formacyi komumistyczny rząd węgierski prze- 
prowadza gorączkowe zbrojenia. Fabryka bro- 
ni Manfreda. Weisa zatrudnia 14.000 robotników. 
Budapeszteńska fabryka amunicyi otrzymała 
rozkaz dostarczenia 200.006 granatów ręcznych, 
fabryka aeroplanów w Albertfalva  wykończa 
250 aparatów. Doki budapeszteńskie kończą bu- 
dowe dwóch monitorów. Gotowy właśnie okręt 
„Tisza“ pełni służbę patrolową do Granu. 
Wszystkio te statki są jednakowo uzbrojone l 
silħio opancerzone. (Windomości te pochodzą ze 


źródła bolszewickiego —- i mają na celu prze- 
straszyć Rumunów!) i 


Budapesz. (Tel. wł.) Rząd wydał rozkaz, aby 
ma przeciąg kilku dni wstrzymano zupełnie ruch 
osobowy na wszystkich liniach węgierskich Ko- 
lei państwowych. 

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Buda- 
pesztu: Węg. b. kor. ogłasza komunikat rządu 
Rad: Według rozporzadzenia madu Rad. obcy 
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poddani znajdują się pod szczególną ochroną 
prawa. Kto atakuje obcych poddanych naraża 
się na karę śmierci. Komunikat ton wywoła! 
fakt, że „uzbrojeni bandyci zaatakowali dziś w 
nocy przed hotelem „Donau Palast“ okręt grec- 
ki, dopuścili się w nim rabunku a kapitana u- 
śmiercili. m 

KOMUNIKAT WOJENNY RUMUNSKI. 

Bukareszt, 24 kwietnia. Frot wschodni: S- 
dniowe zawieszenie bromi. 

Front zachodni. Dziś rano został zajęty prze 
nasza wojska Debreczyn; ustanowiono tam na- 
tyvchmiast administracyę rumuńsko-francuską. 
Wojska węgierskie, opuszczając iniasto, -rabos 
waly,eo. im wpadło w ręce. Miasto wygląda tak. 
jakgdwby przez 8 dni było boimbardowane. Stoj- 
my w odległości 30 km. od Wielkiego Waraż- 
dynu. W wojsku wegierskiem brak wszelkie) 
kamości. 

Wiedeń. (PAT). Wied. b: kor. donosi 7. Bu 
dapcsztu: Węgierskie biuro koresp. donosi: Ko- 
munista Rotziegel padł w walkach koło Debre- 
czynu. 

PRZED WYMARSZEM NA WĘGRY. 
Morawska Ostrawa. (Tel. wł. biura prasowe- 
go.). Wczoraj w mocy przyjechał tu organizator 
armii czeskiej gen. francuski Pelle i o godz. S 
rano odbył przeglad wojsk czóskich znajduja- 
cych się w Zagłębiu Ostrawskiem. 
——0 


Ruch bolszewicki w Austryi. 

Wiedeń. (PAT). Wczoraj odbył się pogrzeb 
ofiar ostatnich rozruchów przed parlamen- 
tem. Do zajść nie przyszło. Dzisiejsze zgro 
madzenia inwalidów i bezrobotnych przebic- 
gly spokojnie. Udział był bardzo słaby. Z ko- 
munistów nikt nie przemawiał, a mowcy wo- 
góle przemawiali w tonie o wiele spokojniej- 
szym, niż na zgromadzeniach poprzednich. 

Wiedeń. (PAT). Wied. biuro kor. donosi: 
Wezoraj popohfiniu odbyło się przed ratu- 
szem zgromadzenie zdemobilizowanych ce 
lem wysłuchania sprawozdania mężów zati- 
fania 4 dotychczasowej akcyi w sprawie po- 
prawy ich położenia. Po wysłuchaniu sprawe- 
zdania zgromadzeni się rozeszli. O godz. pał 
do 6 wiecz. zgromad. się tłum ludzi w któryw 
znajdowowało się bardzo wielu zdemobilizo: 
wanych, zresztą zaś byli to demonstranci. 
przed urzędem dla spraw wojskowych. Prze 
mawiało kilku mowców, poczem wyslane 
delegacyę do sekretarza dla spraw wojsko- 
wych. Gdy delegacya z powodu nieobecności 
sekretarza posłuchania nie uzyskała. tłun 
ruszył przez most Ferdynanda naw Taboretras. 
gdzie wybił szyby w kawiarni, i znajdują- 
cych się tam gości obrabował. Thun ruszyl 
następnie w kierunku drugiej kawiarni, locz 
tu przyszło do starcia z policyą. Ostatecznie 
przy pomocy policyi konnej demonstrantów 
Rozprószono. Przy starciu 11 osób odniosło 
rany, między nimi 3 ciężkie, dwóch policyan- 
tów odniosło rany któte. 


zj 
Rząd Rad w Konstantynopolu. 
Beriin. (PAT). W Konstantynopolu wybu 
chły rozruchy. Zwolennicy młodoturków ob- 
wołali rząd Rad. 


Niema to, jak w bolszewickim 


raju... 

Wiedeń. (PAT). N. Fr. Prosac“ donosti z 
Monachium, że władze komunistyczne uwię- 
ziły gości we wszystkich lepszych restaura- 
cyach.. Część ich wypuszczono za okupem 
na wolność, część zaś stanie przed trybuna- 
łem komunistycznym, któremit przewodni- 
czy kolporter gazet. Czerwoni gwardziści 
strzelają do przejeżdżających automobili, od 
czego zginęło wiele osób. 

GC EGIE GROT WIKEE A TOI DIDI YZ" 
CZESKIE PRETENSYE DO NAGRODY 
NOBLA. 

Cieszyn. (Telegram wł. biura prasowego). 
Praskie „Narodni Listy: z dnia 24 b. m. 07 
mawiające tegoroczną nagrode Nobla. żałą sie 
że Czechom dotąd nie przyznano tej nagrody 
że wzelędów politycznych. — inne narody 
— pisze „Narodni Listy: — były szczęśliw - 
sze: Polacy, np. dostali nagrode literacka 
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Sienkiewicz) i naukowa (pani Curie-Skło- 
'lotwska) a już wymienia się znowu polskiego 
powieściopisarza Revmonta między kandy- 
datami. Ponieważ wiemy, że sama tylko pro- 
sta zasługa artystyczna czy naukowa przy 
ubieganiu się o nagrodę nie wystarcza, o ile 
nie jest poparta agitacyvą, zwracamy uwagę 
szczególnie tym kołom, które mają kontakt 
„ kulturą zagraniczną, na tę sprawę narodo- 
wego prostige'u. Ten praktyczny stosunek 
Czechów także do nagrody Nobla jest cha- 
rakterystyczny. 


O Zakład Czerwonego Krzyża 
w Zakopanem. 


W ostatnim zeszycie „Echa Tatrzańskiego" 
znajdujemy poniżezą odezwę, na którą zwraca- 
my uwagę władz wojskowych i sanitarnych w 
krakowie i Warszawie: 

W chwili, kiedy na czterech frontach walczą 
Lohatersko bracia nasi, przelewając krew swoją, 
aby wyrąbać granice państwa polskiego, nie 
Jziw, 6 my Polki-obywatelki czumą uwagę 
„wracamy na dolę chorego żołnierza, polskiego. 
przebywającego w szpitalach. 

Przekonawszy się na miejscu o smutnem po- 
ióżeniu żołnierzy chorych na gruźlicę w szpitalu 
tzerwonego Krzyża Zakopanem, a wiedząc, że 
wszystkie starania lekarzy nie odnoszą żadnych 
rezultatów u powołanych czynników, — Polski 
Związek Niewiast Katolickich w Zakopanem tą 
drogą zwraca się do serc i sumienia całego spo- 
łeczeństwa, aby ratowało honor narodowy i aby 
biadny żołnierz polski nie musiał dalej z goryczą. 
wspominać: „Błogosgławione czasy uustrvackie, 
w których nam było lepiej!“ 

I istotnie, żołnierz wyrzucony wśród zimy za- 
kopiańskiej do letniego baraku, o pokojach bez 
pieców (piece są tylko na korytYrzu), często bez 
koszuli i spodni, a zawsze w brudnej bieliznie, 
zmienianej nie rzadko co trzy miesiące, w po- 
iartem obnwiu i ubraniu, sprawujący wartę 
wśród mrozu lub deszczu. niedostatecznie odzy- 
wiany t przeważnie głodny, — to obraz mogący 
poruszyć najzatrw ardzialsze serca: 

Położenie to nie wynikło z braku odpowie- 
niego łokalu lub warunków, bo szpital Czer- 
wonego Krzyża w Zakopanem posiada dwa do- 
my, mogące pomieścić do tysiąca ludzi i mnó- 
stwo hłelizmy na składzie. Jednak poświęcając 
zodmierza dla względów finansowych, wolał obró 
cić zakład na rentowny pensyonat, a chorych 
wyrzucić do baraków. Wierzymy, że Stowarzy- 
-zenie Czerwonego Krzyża mogło się znaleść w 
trudnam położeniu mąteryadnem, to jednak nie 
tłómaczy zepchniecia jego głównego celu 
plan drugi, ze szkodą żołnierza a na hańbę na- 
-zego społeczeństwa! 

Ufamy, że głos nasz nio przebrzmi bez echa 1 
-lowa nasze znajdą oddźwięk u Władz najwyż- 
szych, które raz nareszcie wkroczą w gospodar- 
kę Galicyjskiego Czerwonego Krzyża, tak o- 
sólnie ujemnie u nas zapisanego. 

Za, Polski Związek Niewi ast. Katolickich w Za- 
kopanem: 

Jadviga Micchońska, Urszula Brzozowska, 
Felicya. Byszewska, Klara Jelska, Emilia Ko- 
rosteńska, Karolina Kupska, Marya Morawska. 


MOKCDRETZ OPENERTWE 
Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 26 kwietnia. 
Podwyższenie cen mięsa 
w Krakowie. 


Kraków, 24 kwietnia. 
Miejska komisya apotwizacyjna odbyła posis- 
lzenie pod przew. prez. Federowicza. Omawia- 
<39 brak cukru i fatalny stan dowozu mięsa do 
i rakowa. Nadkentyngentowy biały cukier po- 


na. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


stanowiono przeznaczyć wyłącznie dla szpitali i 
chorych. 

Zatrważajacy brak mięsa i wzrastająca jego 
drożyzna były przedmiotem ożywionej dysku- 
svi, po której przyjęto naetępujące wnioski.: 

„Ponieważ zaprowadzony 4 bm. wolny handel 
bydłem nie uporządkował cen wobec małej po- 
daży, przeto należy uchylić taryfę maksymalną 
z listopada z. r. Ceny mięsa ustanowi Magistrat 
w porozumieniu z rzeźnikami, z©$ Urząd targo- 
wy ma przestrzegać cen zatwierdzonych“. Wnio- 
sek st. r. Zawadzkiego. 

Następmie dr Krzetuski przedstawiwszy, że 
tluszcze przysłane przez Amerykę uregulowały 
ceny togo produktu na naszym targu zapro- 
pononva?, by mlasto na własną rękę postarało się 
zakupić u Ententy konserwy mięsne w wielkich 
masach, co pozwoliłoby przez dłuższy czas zre- 
zygnować z dowozu bydła rzeżnego 2 prowin- 
cyi, przez to spaudłyby cemy mięsa. 

R. Kluczka nawiązując do poprzedniego wnio- 
sku proponował, by uzyskać u Rządu zaprowa- 
dzenie hezmiesnych dni i przeprowadzić dokła- 
dny spis stanu bydła w całym kraju. 

-——0)-——— 


Naczelna Komenda Straży 
Obywatelskiej 


donosi: | 

P. Delegat Rządu zatwierdził rozporządzenie 
P. K. L. z 21 list. 1918. na podstawie którego 
do służby w Straży obowiązani są wszyscy mę- 
żczyźni w wieku od 20—50 lat (z wyjątkiem le- 
karzy, aptekarzy i duchowieństwa). Nie — sta- 
wiającv się do służby będą karani grzy wag do 
200 K. lub aresztem do 3 dni. 

Naczelna Komanda zawiadamia, że wszystkie 
dotychczasowe zwolnienia indywidualne i zbio- 


„rowe zostały zniesione. Podania nowe o zwol- 


nienia należy wnosić przez Komendy Dzielmi- 
cowe, które odsyłać będą do zbadania lekarskie- 
go przez Komisyę lekarską przy Naczelnej Ko- 
mendzie. 

Na mocy speeyalnych uprawnień Straż oby- 
watelska w porozumieniu z Komitetem dla zsval- 
czamia lichwy oraz Dyrekcyi Policyi przystępuje 
do współdziałania w walce z paskarstwem i li- 
chwą. Specyalno biuro utworzone zostaje obok 
hiura Naczełnej Komendy w pałacu Larischa 
(plac Wszystkich Św. 1. 6.), gdzie wszystkie 
sprawy lichwy będą załatwione. Ohowiazkiom 
każdego Obywatela jest gorliwe wspódziałanie w 
tej tak niesłychanie ważnej eqrawie. Kto nie 
domosi o nadużyciu staje współwsymvym zbroduł 
anty państwowej. 

a_a) 

Z powodu przerwania linii telefonicznej War- 
szawa—Kraków depesz z Warszawy nie otrzyma- 
liśmy. 

ZEBRANIE MIESIĘCZNE CZŁONKÓW STRON- 
NICTWA D. N. odbędzie się w niedzielę, 27 bm. 
o godz. szóstej wieczór w *Bali Rady powiatowej 
(Pijarska 1). Referat o sytuacyi politycznej wypo: 
wie “poro? dr Głąbiński. Po referacie dyskusra. 

PREZYDYUM M. KRAKOWA DO GENERAŁA 
HALLERA. Imieniem prezydyum i rady miejski:j 
przesyłamy Ci dostojny wodzu najszczersze wV- 
razy serdecznego powitania na ziemi ojczystej. Z 
utęsknieniem wyczekiwaliśmy powrotu naszycH t- 
kochanych dzieci z dalekiej obczyzny. Witamy Was 
gorącem sercem z głębokiem przekonaniem, że bo- 
haterskie Wasze szeregi wzmożą się wielokrotnu 
młodym żołnierzem, powołanym uchwałą Sejmu do 
strzeżenia rubieży polskich. Tobie bohaterski wo- 
dzu składamy cześć za głębcką miłość ojczyzny, 
wypróbowaną w tylu sławnych bojach. 

GRATULACYE PREZYDYLUM M. KRAKOWA 
MIASTU WILNU. Rada miasta Krakowa przesyła 
braterskiej stolicy litewskiej najsordeczniejsze v>- 
razy głębokiej radości z powodu  oswobodz wia 
miasta z pod jarzma bolszewików. — Rada miejska 
imieniem mieszkańców Krakowa zasyla serdeczne 
pozdrowienia dla drogich braci ziemi wileńskiej. —. 
Składamy cześć dzitln*m oswobodzicielom Wil1a 
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i hołd bohaterskim wodzom armii polskiej. 
DELEGACYA SPISKO-ORAWSKA, ks. F. Ma 
chay, doc. Hr Rouppert i włościanie Borowy z Ora: 
wy i Halcyn ze Spisza, powróciwszy z Paryża zia- 
ży publiczne sprawozdanie w sobotę 26 bm. o godz. 
7 wieczór w sali Kopernika Uriw. Jagiell., o czem 
zawiadamia Narodowy Komitet obrony Spisza t 


Orawy w Krakowie. -- Wstęp 2 i 1 kor. na akcrv;y 


ratunkową kresów połraniowych. 

STATUT MIEJSKI. W najbliższy poniedziałek 
odbędzie się posiedzenie miejskie komisyi statuto- 
wej dla reformy statutu miejskiego i ordynacji 
wyborczej. 

POSIEDZENIE KOMITETU WALKI Z LICHWĄ, 


W piatek wieczorem odbyło się tygodniowe pasi». * 


dzenie Komitetu walki z lichwą pod przewadni- 
ctwem moc. Skąpskiega Omawiano sprawę użwo- 
rzenia 12 subkomisyi, àc których powołano p3 
trzech członków Komiżctu. Dłrższą dyskusyę prze- 
prowadzono w sprawic wiçea i unormowania cen 


tego artykułu oraz w prawie tłuszczu i nada żyć; , 


jakie się dzieją z wywczem tego towaru za gra. 
nice Polski. Poddano tilnej krytyce praktyki, ule- 
których kupców i instytucyi krakowskich i oma: 
wiano sposoby zwalczati» lichwy. W końcu oma- 
wiano sposób walki z 'ichwą mieszkaniową, wsAdł, 
udział straży obywatol:hiej w rewizyach u lichwła ' 
rzy i sposoby zajęcia się ekonfiekowanym towar :m. 

WYJAZD ZA FRONT UKRAIŃSKI. Chcący wy- 
jechać za front ukraiński mają się zgłosić do dy- 
rekcyi policyi II piętro, drzwi Nr 35, międry godz. 
9--1 przedp. Zgłoszenia przymuje się do 31 ma- 
ja b. r. 

ECHA SPRAWY MAJ. MATCZYŃSKIEGO. Ja$ 
już donosiliśmy, w lutym br. maj. Matczyński u: 
rządził wielką awanturę w dyrekcyi policyi w Kra. 
kowie, grożąc funkcyonaryuszom policyi granatom 
rącznym i strzelając do goniących go komiearzy. 
policyi. Jak eię dowiadujemy, poszukiwany był 
przez wojskowość za gwałt publiczny popełniony, 
w listopadzie ub. roku. Będąc w kawiarni „Wars 
szawskiej zrobił awanturę z kilkoma obywatela. 
mi i jednego z nich, p. Troskiewicza poturbował 
i ciężko poranił szablą. Bratu p. Troskiewicza, k*ó- 
ry się ujął za pobitym, groził zastrzeleniem. Sprawa 
cała znajduje się sądzie wojskowym. 

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. W sobotę 
26 bm. odbędzie się poświęcenie lokalu pierwszej 
Składnicy towarowej katol. właścicieli realności 
Półwsia i Zwierzyńca przy ulicy Kościuszki l. 57, 
poprzedzone nabożeństwem w kościele P. F. Nor- 
bertanek o godz. 8-mej rano. Następnie rozpocznie 
cię wydawanie książeczek poborowych, po które. 
zgłaszać się należy osobiście z legitymacyą chle- 
bową, celem podpisania deklaracyi, podania do-. 
kładnego adresu, zajęcia, ilości osób ciężko pra. 
cujących i dzieci do lat 5-ciu. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. 
KAT. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27-go bm. o godzinie 4 i pół w sali 
Tow. rolniczego przy. placu Szczepańskim 1. 8, If p. 
Na porządku dziennym ważne i aktualne sprawy. 
a niianowicie: ustawa o Etróżach, rozporządzenie 
o ochronie lokatorów, o podwyższoniu podatków. 
gminnych itd. Wstęp przysługuje tylko członkom 
i osobom, które się wykażą zaproszeniem. 

w SPRAWIE ROZDZIAŁU CUKRU. Celem pv- 
informowania ludności w sprawie poboru cukru 
na drugą połowę kwietnia, delegat min. aprow. 
zawiadamia, że Sekcya min. aprow. w dniu 18 bm. 
dysponowała z zapasów cukru, wysłanego do Prze. 


worska celem rafinady, 7 wagonów dla miasta, 


Krakowa. Wskutek Świat oraz trudności komuni-, 
kacyjnych wagony te nadejdą z końcem bieżącece 
tygodnia, tak, że rozdział cukru nastąpi dopioro 
w przyszłym tygodniu. Ż przyczyn trudności ko- 
munikacyjnych nie nadszedł transport cukru z Po 
znania i dlatego musiano dysponować z pewnem 
spóżźnieniem cukier, wysłany: do rafinowania do 
Frzeworska. Połowę racyi od dnia 1 maja do 15 
wydawać się będzie z cukru białego, pochodzącego 
z Królestwa, przydzielonego przez min. aprowiza- 
cyi w Warszawie. 

NADUŻYCIA CUKROWE. W ostatnim komuni- 
kacie o- nadużyciach cukrowych zapowiedziano, 


Magazyn Nowości ca Pań «:. Władysław Gibaszewski 


peleca: Materye wełniane, 
jedwabne, bawełniane ' 


172 na suknie damskie. 


Gotowa konfekcyę damską 
oraz własna pracownię sukien i kostyumów. 


Kraków; 
Fioryańska 


Telefon 3388. 


© 
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że za zbiegłym Tadeuszem Bojarskim, byłym fun- 
bcyonaryuszem Oddziału cukrowego, zareądzono 
bościg. — Fo dwutygodniowych uciążliwych po- 
szukiwapiach w Warszawie, Lublinie i Lwowie, 
udało się organom kontroli aprowizacyjnej ująć 
Bojurskiego we Lwowie. 

TAJNY SKŁAD CUKRU W PODGÓRZU. Eis- 
pozytura policyi w Podgórzu skonfiskowałn w 
miqdosytni Aschera Spiry dwia beczki białego cu- 
kru, kióre były ukryte w składzie koło sklepu. 
Cukier ten sprowadził Spira z Kongresówki razem 
2 beczkami napełnionemi miodem. Na beczkach z 
cukrem widniały etykiety „miód pszczelny”. Spira 
Podobno od dłuższego czasu trudnił się przemiyca- 
niem cukru z Kongresówki, by go później sprze- 
dawać po lichwiarskich cenach. 

PASEK BIAŁYM CUKREM NA KAZIMIERZ’). 
Wezoraj aresztowano Simchego Kurzfelda, kupca 
na Kazimierzu, który sprzedawał cukier biały po 
XN K za 1 kg. W sklepie aresztowanego znaleziono 
większą ilość cukru, przygotowanego na pastk. 

ODKRYCIE MAGAZYNU ZŁODZIEJSKIEUC. 
Zandarmerya 2 Glinik Maryampolskich zawiadomu 
ła policyę krakowską, że aresztowała pięciu braci, 
nazwiskiem Moskale, u których zualłaziono olbrzy 
iniu ilość bielizny i ubrań, pochodzących 7 kradzic- 
ży w Krakowie. Jedno ubranie miało firmę Ju- 
wika Szury, krawca z Krakowa. Na bieliżnie są 
wonogramy, znaczone literami „K, S. oraz lits- 
tami „D. E.“ z koroną. 

NAPAD NA KUPCA. Wczoraj popołudniu dv 
sklepu z obuwiem Izydora Lenera w Rynku gł. 
przyszedł jakiś żołnierz i zażądał pokazania *cze 
wików. Gdy kupiec zadość uczynił życzeniu źoł- 
nietza, wtedy żołnierz sspakował buty do plecaka 
i wyszedł Gdy kupiee chciał wychodzącego za- 
trzymać i żądał zapła.y. żołnierz wyjął rewolwer 
i strzelił trzy razy do Lcnera. Na szczęście jed vik 
kulą zadrasnęła kupca w głowę, zdzierając mu na- 
skórek. Żołnierza aresztowano, a do rannego kupca 
»awezwano pogotowia 1:tunkc we. 

AWANTURY NA RYNKU KRAKOWSKIM. 
MWezoraj na Rynku głównym w Krakowie żołnierz, 
nieznanego nazwiska, sprzedawał bieliznę wojsko- 
wą. Zauważywazy to policyaut zażądał od Żoinie- 
rzą wyjaśnienia. Wtedy żołnierz rzucił się na poii 
cyanta, na co odpowiedział stróż bezpieczeństwa 
wyciągnięciem szabli. Tłum podrostków, którzy 
zebrali się koło „wałczących* żołnierzy, wziął w 
obronę pospolitaka, towarzysząc policyantowi na 
atraznicą wojskową. Do późnej nocy tłum groma- 
dził się przed strażnicą na Rynku głównym, ko- 
mentując rozmaicie powyźuj opisane zajście. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA DWORCU 
KRAKOWSKIM. Wczoraj popołudniu podczas wja 
zdu pociągu na peron, tłoczący się tłum pceinął 
10-łetnia Antonine Kokoszkę pod kola lokomoty- 
wy. Lokomotywa odcięła "nieszczęśliwej kobiecie 
lewą nogę, a u prawej zmiażdżyła 4 palce. Pogo- 
towie przewiozło oliarę wypadku do szpitala św. 


' WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH 
RITY SACCHETTO odbędzie się u nas w nie- 
dzielę 4 maja b. r. Rita Stechetto artystka 
© sławie światowej wybrała na wieczór kra- 
towski jeden z najbardziej interesujących 
*woich programów. Rozpocznie się on idyllą 
p. t. „Wspomnienia po balu“ do znanej mu- 
tyki Gilleta, którą Sacchetto tańczy w ko- 
styumie zkopiowanyra z portretu cesarzowej 
Eugenii — F. Winterhaltera. Następnie w 


tylowych kostyumach odtańczy Moszkow- 


skiego: Fantazyę, Haendla: Largo, Liszta: 
_ Wantazyę siamską i Tarantellę. Na zakoń- 
czenie zaś sławne tańce hiszpgńskie w ko- 
styumie kastylijskim z epoki Velasqueza, w 
których znakomita artystka popisuje się swą 
nadzwyczajną technika we władaniu kasta- 
aletami.. Zapowiędziany wieczór wywołał u 
nas jak było do przewidzenie niezwykłe za- 
interesowanie, czego dowodem bardzo szyb- 
ką sprzedaż biletów u p. J. Rudnickiego, Li- 
uia A-B. 

„WIECZÓR PIEŚNI“ ARENY BOHUSS- 


Rządowo 
upoważnione 


Naokoło sceny i estrady N HELLEROWEJ, z którego część dochodu 
—— . 


BIURO PARCELACYJRE 


"ntynier Artur Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obszarów. 
| ściańskich. oraz wydaje plany dla hipoteki. — Załoszęnia przyjmuje osobiste i pieemne, 


„ILUSTROWANY DZIENNIK PULSKI. 


Łazarza, gdzie musiano amputować jej nogę. 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ śp. prof. Zy- 
ginunta Qiwizdały uczniowie I-sżej szkoły realnej 
złożyli kwotę 406 koron na rzecz Towarzystwa 
koionii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
w Porębie Wiełkiej. 

Z TARNOWA. Dr Leszek Dziama przestał być 
naczelnym redaktorem „Echa Tarnowskiego“ a d. 
190 bm. | 

ARESZTOWANIE CUKIERNIKÓW. Z Nowego 
Sącza donoszą: Wielką sensy wywolalo w na- 
szem mieście aresztowanie w Wielką Subotę paru 
tutejszych cukierników i odstawienie ich do wię- 
zienia. Powody aresztowania trzymane są jeszcze 
przez władze w tajemnicy. á 

„EX OBSIDIONE RUTHENORUM*. Ogromna 
wyrwa, którą w zewnętrznej ścianie kościoła archi- 
katedralnego we Lwowie od strony ulicy Halickiej 
uczynił granat ukraiński w dniu 5 snarca, została 
już naprawioną w ten jednak sposób, iż ślady jej 
pozostaną na zawsze jako dokument historyczny. 
U góry zaruurowanej obecnie czerwoną cegłą wyr- 


wy umieszczono tablicę z napisem: „Ex obsidione | 


Ruthenorum". A. D. 1919, de 5 mar.*, a w środku 
tablicy wmurowana została dolna część pocisku. Jak 
wiadomo, Ścianę tej katedry „zdobią* już dwa inne 
pociski, jeden z czasów oblężenia Lwowa przez 
Turków, drugi z oblężenia szwedzkiego. 

SPALENIE SIĘ DOBYTKU POSŁA MAJA. „Ga- 
wta, Lubelska“ donosi, że we wsi Podole w powie- 
cie lubelskim spalił się dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze posła Andrzeja Maja, wicemarszałka 
Sejmu. Spaliło się zarazem kilkadziesiąt kóp nie- 
niłóconego żyta, duży zapas mnego zboża w Ziar- 
Die, wszystkie narzędzia rolnicze i trzoda chlewna. 
Pożar powstał prawdopodobnie — jak przypuszcza 
„Gazeta Lubelska“ — przez podpalenie przez nie- 
przyjaciół politycznych posła Maja. 

POŁĄCZENIE LOTNICZE PRAGA—WIEDEN-- 
PADWA ma być wprowadzone w najkrótszym czą- 
sie przez rząd włoski. hursować będą aparaty o 
chyżości 200 km. na godzinę. W projekcie jest ta- 
kże stała linia lotnicza: Więdeń—Praga— Kraków—- 
Padwa. 

ŚLUB KOŚCIELNY UDZIELONY PRZEZ MINI- 
STRA KOLEI. W Pradze odbył się onegdaj ślub 
pułkownika Husaka. Związek małżeński poblogo- 
sławił czeski minister kolejowy dr Załuadnik. (Dr 
Zahradnik jest nb. księdzem). 

REZYDENCYA LIGI NARODÓW. Liga Narodów 
obrała na swą stolicę wspaniałe brzegi Jeziora Ge- 
newskiego. Przewidywane sa tam olbrzymie roboty 
budowlane. Na obsługę pałacu Ligi Narodów, gdzie 
odbywać się będą obrady trybunału, rozpatrujące- 
go wynikłe kwestye sporne, wybudowaną będzie 
wielka stacya awiatyczna i hydroawiatyczna, a 
każdy z narodów posiadać będzie oddzielny swój 
pawilon, oraz własne archiwa. — Powstanie iu za- 
razem Uniwersytet międzynarodowy, który będzie 
niejako szkołą dyplomatyczną i dziennikarską. Po- 


przeznaczyła na „Czerwony Krzyż" odbędzie 
sie dnia 8 maja w sali „Kasyna Wojskowe- 
go“, współudział oraz bliższe szczegóły „Wio- 
czoru" podadzą afisze. Bilety do nabycia w 
sklepie J. Rudnickiego linia A-B. 

O OPERĘ WARSZAWSKĄ. Otrżymujemy 
następujące pismo: W jednym z dzienników 
krakowskich pojawiła się notatka o miano- 
waniu E. Mlynarskiego dyrektorem grupy 
warszaw. 4 następującym dodatkiem: „Zabie- 
gi p. Hellera i Trzcińskiego pozostały bez 
skutku“: Wiadomość powyższa, o ile dotyczy 
mojej osoby, jest zupełnie zmyślona. W spra- 
wie dyrektury opery warszawskiej nie uczy- 
łem żadnego kroku, pomimo zachęty i wez- 
wań z kilku stron z Warszawy. 

Teofil Trzciński. 


SETNA ROCZNICA URODZIN STANI- 
SŁAWA MONIUSZKI. „Kom. Szkoła śpiewu‘ 
prof. St. Bursy (ul. Kapucyńska l. 3) urządza 

w setną rocznicę urodzin nieśmiertelnego 
twórcy narodowej opery polskiej Stanisława 
Moniuszki, (przypadającej na dzień 5 maja 
b. r.) uroczysty wieczór w Sokole krakow., 
dnia 8 maja jako w dzień imienia wielkiego 


muzyka. i 


“Su. ?, 


stanowiona jest także budowa stacyi telegrafe her- 
drutu, która ma być największą na całym świecie. 

GŁÓWNA KOMISYA ZGROMADZENIA NARO- 
ROWEGO w niemieckiej Austryi oświadczyła 3ie 
przeciw zaprowadzeniu czasu letniego. 


Dziś dnia 22 kwietnia 1919 r. 


Avanaty Poiskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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Zarząd związku: muzyków połskich upra- 
sza wszystkich członków, aby zechcieli zgła- 
szać się od poniedziałku 28 b. m. w biurze 
przy ul. św. Anny 11 od 3—4 pop. po odbió! 
legitymacyi i celem uiszczenia wpisowego 
i wkładki miesięcznej. 


BIAŁA w kwiotuiu. (W sprawie udziału Pola- 
ków w Radzie miejskiej). — Dzięki uiezdecydo- 


| waaxunu stauowisku dawnej P. K. L. a potem 


kom. Rządź. hołdującej zwłaszcza u dotyczą- 
cego rcterenta hasłu: „Nie drażnić Niemców —- 
ale... drażnić Polaków*! — dzięki wreszcie ham 
letyzowaaiu miejscowych orgamótv administra- 
cyjnych — sprawa udziału Polaków w Radzie 
miejskiej zakrawa wprost ua skandal! Pół roku 
już żyjemy w wolnej Polsce, a Polacy nie mają 
dotąd w Radzie miejskiej głosu. Wszędzie Die- 
reprezentowane dotąd w Rudzie miejskiej sfery 
robotnicze i drobne rękodzielnicze doszły przez 
wprowadzenie tz. 1V. koła do głosu w sprawach 
gospodarki miejskiej i kontroli nad nią — tyl 
ko nie w Białej. Napisy uiemieckie dalej wi- 
dnieją jak przed laty, radni wymierają jeden 
po drugin, Rada miejska niekompletna urzędu- 
je właściwie nielegalnie, bo wybory miały sie 
odbyć jeszcze w r. 1914 — przyjmuje się w dal- 
szym ciągu urzędników magistrackich nie umże- 
jących po polsku itd. itd. a temu wszystkiemn 
przypatruje się ze spokojem miejscowy Organ a- 
dministracyjny jako wykonawca  nieprzeliczo- 
nych pomysłów komnpromiscwych Delegatury 
krakowskiej i czeka... aż się przebierze cierpli: 
wość polską a Polacy wezmą wzór z postapienti 
braci swych w Poznańskiem. 

Apelujemy do P. Delegata Gałeckiego, by po 
lecił organom podwładnym tak w Krakowie jak 
ì w Białej, by raz już skończyli tę szopkę kom- 
promisawo-mistryacko-przewlekającą a załatwii 
sprawe przedstawicielstwa Polaków i sfer niere 
prezentowanych po myśli ich życzeń a sprawie. 
dliwie. — Czy mamy koniecznie postarać zie 
o interpelacyę w tej sprawie w Sejmie? 


W program wieczoru wchodzą produkcye 
dzieł tego najserdeczniejszego pieśniarza Pol- 
ski; uzupełnione brelekcyą — a zakończy 
wykonanie jednego z najpiękniejszych dzieł 
o charakterze oratoryjnym dużej kantaty, na 
chóry. sola i orkiestrę „Miłdy' napisanej do 
słów I"JI Kraszewskiego. 

W wykonaniu partyi solowych przez naj: 
wybitniejszych uczni cenionego pedagog! 
weźmie udział artysta śpiewak operowy p. 
St. Witkowski, członek opery w Poznanit. 

Szczegółowy program podadzą afisze. 

——J— ` 
Reperiuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego 

W sobote +6 «uwietaia: „Tartuffe“ Moliera. 

W niedzieię 27 kwietnia: popołudniu „Obowiu 
zek“ M. f.ssedan'aa — wieczorem „Wygnany Eros" 
T. Koaczypskiego. 

E "rama 

Reperiuac miejskiego teatru powszechnego. 

W aobolę 26 kwietnia: Drugi gościnny wystęt 
Stanisława Knake-Zawadzkiego w .„Mazepie”. 

W niedzielę 24 kwietnia: popołudniu „Laleczka 
z saskiej porcelany — wieczorem „Podjazd nie- 
przyjacielski“. 


z siedzibą urzędową w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 


dworskich i wło- 
BAT 


` 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


POLSKIE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A. 


w Krakowie, ul. Sławkowska |. 
Biuro sprzedaży żelaza 
hut śląskich i galicyśsk. 


Str. 8. 
=" RM "MO MAP 


Maszyny « pisania 


są. do nabycia 


Kraków, hucrniki 1 


lul. Hecker i Wt Keyka 


mechanicy. 378 
wWwNAWAWANN"NAN'G 


Dzielnica obojętna. 
Zgłoszenia- dla Z. B. do 


Żelaza walcowane (płaskie, okrągłe, kwadratowe), 
Ksztaitniki I dźwigary; 

Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady I zwrotnice, 
Konstrukcye żelazne, 

Żelazo na zimno walcowane, 

Żelazo na podkowy, 

Osie wozowe (zwykłe i apretowane), 

Obręcze kół, kute, 

Śruby i nity, 

Orut (walcoewany, ciagnięty i o powłoce melalowoj), 
awożdziea, 

Biacha (gruba cienka i ocynkowana), 

Rury lane (wodociągowe, gazowe |! odpływowe), 
Odlewy dla kolsi panstwowych, 

Odlewy handlowe (płyty kuchenna, ramy, ruczia, 
Półfabrykaty, | p 4 
Surówka i hematyt. 


„llustrow. Dzien- 
345 


Admin. 
nika Polskiego“. 


RURSA PRRWNICZE 
„IUS” Kraków 


99 
Rynek gl- 22 „IIS 


ECZAMINA oniwersyteckie | 
udwokąckie. System puciuny 
i lexcyowyv. 


Kupuję i sprzedaję 
złoło, srebro, brylanty, perły 
i wszelka biżuteryę nową 
ı antyczna, OrRZ sztuczne 
zęby. Płacę najwyższe ceny. 


Józel Gyankiewicz 
Sławkowska: 24 


(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296 


Bańki telczerskie 
sprzedaje się Kraków, ui 
Bełębia I. 20. — A. Rat. 


Wysy ch. 


Wykwintne, eleganckie 
gwarantowanej trwałości 


ika tylko w ładunkach całowagonowy 


Piace mydiem 


mydełkami, brylantyną na włosy, pomadą 


| Koski 205 OBUWIE przeciw piegom, wodą kolońską, wódką 
za | | męskie, damskie |||Pancuską za każde 5 deka wyciętych 

| ę i dzieciące z listów używanych marek pocztowych. 
Maszyna « pisania najnowszych fasonów 351 Apteka wa Biecz. 


poleca 369 
no cenach przystępnych 
Fabryczny skład obuwia 


dobraj marki w dobrym 
stania do sprzodania. 
Zgłoszenia do . Administr. 
„ilustr. Dziennika Polsk.* 


rar ta 
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ANDRZEJ SOKOCŁ 
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„hU“ 


WARSZAWA 
al. Marszałkowska 123 
róg Siennej, Tel. 239 78. 


IJ 


PRALOWNIA UBIOROW 
wojskowych i cywilnych 


Wincentego Zmudy 
byłego legionisty 
w Krakowie, ul. á. Tomasza 21 


wykonuje dla wojska pel- 
skiego mundnry, ściśle we- 
dług przepisu. 374 


PIERWSZORZĘDNY ._ 
ZAKLAD KRAWIECKI 


uży wybór pantofli 
pruuelowych, płócien- 
nych i sandałków (bo- 

sąków) d-ra Kneippa. 


Hurtownikem rabat. 
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Pierwsza polska 


chem. Pralnia i art. Farbiarnia 


GĄGATEK_G UIPNEN czystość” 


(róg Florydńskiej 35) 
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn 
z suknami wełnianemi. 
. 330 Wykonanie bardzo staranne. 


NASIONA 


koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, Inu, 
konopi, wyki, bobiku itp. 


4 M 4 


przyjmuje wszelka garderobę, materyę, jedwab 
itp. do chemicznego czyszczenia i art. tarbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


Do żałoby w 24 godzin, 


Przyjiauje bieliznę i firanki do prania. 
rękawiczki do chem. czyszczenia. 


158 


FILIE: Sławkowska 23, Sebastyzna 3, 
Koletek 9 (Centrala). 
Podgórze, Kalwaryjska S$. 


kilkulelni współpracownik firmy Wiskida — ostatnio 

w hotelu francuskim, objał pod własne kierownictwo za- 

kład fryzyerski pod lirmą łŁabużek, uf. Szewska 4. 
Poleca gabinet dla Pań, manicure, salon męski, 


po przystępnych cenach 3 
przys 'ąpny : Z poważaniem Adam RZEWSKI. 


w najlepszej jakości, poleca do 
natychmiastowej dostawy 


| Syndykat Rolniczy 


w Krakowie, Piac Szczepański 6. 


251 
353 


JANA MACHA 


w Zawierciu : 
przyjmuje prenumeratę i ma na składzie 


352 wszystkie dzienniki krajowe. 


WYDAWCA : W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW 
DRUKARNIA 1| STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIANSKICH 
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Nr. 77. 
Urząd ruchu olei nólnocnej w Krakowie. 


Ogloszenie licytacyl. 
W magazynach kolejowych tutejszego 
Urzędu ruchu odbędzie się po myśh 
$. 61 (4) regulaminu ruchu publiczna li- 
cytącya zatrzymanych i nieodebranych 
przesyłek, 
Licytacya ta zacznie się dnia 28 kwietnia b. r. 
i trwać będzie codziennie w godzinach przed- 
południowych od 9 do 12 aż po 5 maja b.r. 
Spis dotyczących przesyłek przejrzeć można 
w kancelaryi naczelnika oddziału handlowego 
w godzinach urzędowych. 
Kraków. 24 kwietnia 1919. 


Kolejowy urząd ruchu. 


579 
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|Kraków, Szczepańsk I p. 
i „Str są jąś6 Wyższa Uczelnia 


kroju i szycia | 

| Wowe kursa | 

! rozpaczynająa sie 6 mejk 1919. | 
' Urządzenie wzorowe. — Kilka systeaów kroju. — 

i Szycie — Dział francuski i angielski. — Ukwalifko- | 

| wahe siły nauczycielskie. — Nauczanie metodyczne. , 

informsacye i zgłoazenia w godz. 10—11, | 

| Sö Prospokty derma. | 


——— 


PAT AU PESZEK CPE 


MASZYNISTA 


samodzielny, egzaminowany, ślusarz z zawodu. 
z dłuższą praktyką potrzebny zaraz 
do fabryki w Zachodniej Galicyi. 341 


Centrala fabryczna: 2 maszyny parowe, 2 generatory 

elektryczne, 2 kotły, susznia drzewa. — Posada do 

objęcia natychmiast. — Oferty wraz a odpisami 

świadectw i curriculum vitae nadsyłać należy pod 

„Maszynista 1919* do Biura Ogłoszeń firmy Hopo- 
i Salomonowa — Kraków, Szczepańska 9. 


YA 


Towarzystwa Ubezpieczeń 
„POLONIA” 


w Krakowie, Zwierzyniecka 7. 


nadaje stałe ajencye i główne 
ajencye po większych mia- 
stach i wsiach Galicyi i Śląska. 


Poważni, mający wyrobione stosunki 
i mogący złożyć kaucyę kandydaci, ze- 
chcą zgłosić się w biurach Repreżentacyi 


pisemnie lub osobiście. żę 


Kursa maturyczne i uzupełniając 


KRAKÓW c 


MATURA“ Grodzka 322/lł. 


przygotowują pod kierownictwem lachowem do: 


1. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej, 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnyca klas oraz 
pojedynczych przedmiotów. 3. IKorepetycye. kurs ko- 
respoadencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 


m | zdiaoy miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny 


najniższe. Frospekty bezpłatnie. — luformucye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów codz. od 11—12 i 4—g. 


- 
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IKROJ i SZYCIE N 


Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
pruklyczna pani może w krotkim czasie wyuczyć 
się kroju i szycia damskich i dziecięcych 


w szs0ie kroju i szycia „JOZEFINA” Długa 11. 


Kurs rozpocznie się 1-50 maja. 
Tamże wszelkie formy podług wziętej miary, 
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